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Rok XXX

Od piątku, d»ia 13*80 do czwartku, dola w-go 
r 0. włącznie.

•i

Dla. młodzieży dozwolone.

NAPOLEON
SANS-GEME

Epokowy potężny dramat w 6 wielkieh aktach ilustrujący żyeie genialnego 
kor&yknnina cd pieiwszj eh kroków jego kariery aż do wyspy Ś-tej "Heleny.

E l l e n  R t

W roli głównej 
Dorywająca 

S Z A M P A N A
Powyższy obraz okazał s'ę rajiepszym i najciekawszym z pcmicdzy demcnslrowanyclt o prdobrym tle i tytule. Arcydzie

ło to rowtnni zchtczyć nieiyiło st*rsi ale ucząca się irłod2 ież i dzieci.

Dy tkcja upzcjmie prosi Sz Pnblicim ić e zastosowanie S’ę (to gadzin każdego seaoio!
FOC7ĄTEK w soboty i  nitdziMe 1 s. o g. 4-ej, U s. o g. 6.15, li i seans o g. 9-ej -  w dni powszednie 1 seans o gedz. 615, 11 seans o godz. 9-ej.
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Od dnia 12 stycznia r. b.
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* : * .  Sc- - >v

„Iflirar
D la  m łodzieży dozw olonej

z  © f h i m

Żółtego Trójkgta,
W  t ' lach pió\» py» h Z R L 8 P 0 I I T  » icpo perfr-erka Z U L A lf iE .

las |rt griN. Przegląd z d rl Henryka III, ton z epiki XIII weta.

Rzeka, która mówi

D ziś  n ie o d *o ł» in io  
ostatni nut K ™  M -S ty ł°w y a  #«»«» 2 1 . D żiś  n*eoc3w oła!nie  

o s ta tn i r« 2 ! 2L
następca tronu i tancerka

p ra c p ln lrp  dram at w |.e iu  alitach

LEY i Pflfil MCHTEMU I
Początek codziennie o gedzinie 6-ej witczorcm, w seboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej po południu.
—  ---------  pod d y re k c ją  Agencji A ren* a < o g r t f io n e j  „C © r*t.“ w k a r t i « « i e .  — — ----- -
Ceny miejsc: iii miejsce mk. 65, II miejsce mk. SO, I miejsce mk. 105, balkon mk. 155, loża mk, 200.
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Od czwartku, dnia 12-go stycznia do środy, dnia 18-go ftycznia 1922 roku włącznie. — —
O s ta iA ia  n o w o ś ć  « r a i* s ia « r fk f ll

n a
Józef

o, z o w  n  a
rzyn

w 6-cio aktowym dramicle osnutym na tła 
prawdziwego zdarzenia stosunkd zakuiis 5 vycti 
teatrów warszawskich za czasów rosyjskich 1. 1. Cudzie  bez j u t r a .
Obraz ten niema nic wspólnego z obrazem demonstrowanym o po Joany.n tytule. U W vG A : Po nimo wysodej dzierżawy obrazu ceny miejsc zwykłe.
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O o k t ó i *

« P. K L I N G E R n
#
*nChoroby weoeryczne i skórne,

przyjmuje codziennie od 4—7S w niedziele i śwtę-
ta od 11—1 Towarowa 3, 1 piętro. 17 J§

Wypiekam i sprzedaję chleb biały i gryzo
wy w cenie 180 mk. za 4 funty. Bułki 9 mk. 
sztuka 8 na funt. Z powodu, że wypiekam 
chleb za miastem, dla wygody ludności otwo
rzyłem liczne filje i proszę uprzejmie je popie
ra ć  J- LIBERSKI
135 Eałtsz, Ogrody Aa 90.
FiLJE: Tyniec, sklep p. Smoligi, Wro liw ska róg Młynarskiej

Si i  s*4 « ' j  p .  P « wluka, Wrocławska sklop p a n i  K o k o s  i f t s k i e i
O b  ■    "  ^ ----------------    “  "obrzecka róg Widoku sklep p. Botnerowej, Dobrzecka ł*  7 

sklep p. Moro :kiego.

Dr. Chrzanowski
specjalista v cborokcfc kobiecych i położnictwie 
przyjmuje teraz osobiście.
! P o z r |« Ą  ś  w .  M e tr c ir i 45a.
Godziny przyjęć od 10 —- 12 i od 4 —  5. 
Idinika dla kobiet. Telefon 1875. 3245.

Ogłoszenie.

dzieł Pracy WiężiióW przy M niłterstwie Spriwied i 
I H  NACiELNIK WIĘZIENIA w  KALISZU

D y m i s j a  B r  l a n d a ,
P rzes ilen ie  gab inet sw e  w e Francji*

PARYŻ. W następstwie rozpraw  w izbie ga
binet podał się do dymisji A jencja Havasa do
nosi: Briand, po złożeniu oświadczenia w izb je
w którepn uzasadniał stanowisko, zajęte w 'Can* 
nes. udał się do pałacu Elizejskiego, aby zgłosić 
dym isję gabinetu.

PARYŻ. Briand ptódał się do dymisji. U- 
twlorzanie nowego gabinetu pow hrzono m a być 
Poincare(m,u.

PARYŻ. Prozydćnt republiki M illerami j 
p rzy ją ł dyjmisiję, złożona pr/.ejz Rriand'a. ! 4

Skład sejm u w ileńskiego.
WILNO. Węd ług dotychczasowych obljczeń 

K poszczególnych list. wejdą do sejm u następu
jący posłowi©:

Centralny Komitet Wyborczy,: arcybiskupi 
Hryniewiecki Engel, Zw przyńsk], ks| id z Olszań- 
ski, Brzostowski, Surwiłło, Raczkowski Fedoro
wicz, So łowi oj. ksiądz Maciejewjicz, Cizarnowskf 
Jasiński, Bukraba. ks. Kuleisza,, Dub i* ki Okule- 
wicz, Falęwicz, Karats, Klejewski MifckjpWjCz, 
Kazimierz, Mejnarowicz, Zidlińskf Czechowicz. 
Kłyszejło, Łowkis. Bergman, O r .chwo, Czerwiń
ski, ks. Bałaban, Zimfltrowicz, Sopoćko, Wefdiejko, 
ks. Szurkowski, Lepuisza, kis. Moroz, Harasszewj.cz 
Rauba, ks. Piejiciuk, Lisows’ i

Rady Ludowe: Jackiewicz, Janikóws’ i P io
trowski, Achramowlicz, Łozowski Mać iewiez, 
Burak, Greczanin'. Hernackj, Szwabowiez, ks. 
Grabowski, Małowfeski, Marciukowfskj, Dz'er- 
kacz, Łokuciejews' i, Chomiczewski Rutkowski, 
Wejcinowjcz. Zakrzewski, Kulesza, Zalews’ i  Sper 
ski, Subotowicz, Giasparanieic, Rożnowski, Ko
złowski, /forow icz, Zebrowski. Kijcwicz.

Defmokraci: Abramowicz, Jankowski, Ostrowt- 
ski, Waszkiewicz, Nuisbauim, Uiiembło, Szeptu- 
ntow ski- • • i

,,Piast*1: Pietkiewicz, Mickiewjcz Antonp 
Swjechowski; Przewłocki. Mickj.ew$3Z Andrzej, 
Krzyżanowski, Wojnicz, Piłsudski Jan, Stanie
wicz, Adamowicz, Węd. iago.sk), Baranowski

,jOdrodzenie". Heiimian, Hałko, Sawicz, Kar- 
nicka, Trapsza, Maszczyk, Mickiem ioz Stefan, Ste
fanowicz, Polak.

Socjialici—P. P. SI: Zasztowt, Bagiński
Posłowie z 6 list lokalnych okręgu Brasła\

skiego na  razile nieznani.
W edług zawodu skład sejmu przedstawia. 

jak  następuje: duchowni—9, dziennikarze— 7, 
prawnicy—9, inżynierzy, technicy—3, lekarze — 
3, agtekarze—2, nauczyciele—4, handlowcy— 2, 
ko’ejjjarzy—3, urzędnicy 6 - 7 ,  felczer—1, prezesa 
s in ik ó w —2, wojskowi 2 , d y r e '  to r—banku  — l p 
studenci—2, agrdnoanj—2, rolnicy ziemianie—49.

r n ą s ie n la  ścierni Sfcylji*
Podaje się do wiado mości "zainłeresow any :h osób i in

stytucji. ż i  istniejące przy więzieniu Kaiiskiem warsztaty 
Działu Pracy więź t ów.

ti przyjmują do reperacji rowery, pry musy, lam 
py, naczynia tuichenne oraz *yko>y*ują w szelde zamówie
nia z zakresu robót olachirskich, ko w alsK ich  i mechanicznych.

2) prey j mu j ą  zamówienia na wykona lie z własnych 
[ub powierzonych mat rjdów  różaych wyrobów bednarskich, 
{jako to: beczeę balji ceberków i t p.

3) p r z y jm u ją  do tkania przędzę lnianą i bawełnia
n ą , wykonywując tkaniny rozmaitych deseni według żądanych 
wzorów.

4) przyjmują do szycia bielizną męską, damską 
ł  dzieci .mą, oraz płó :>enni ubranka, bluzki i t. p.

5) w y r a b ia ją  torebki różnej wielkości z własnego 
tub co*ierzonego pap eru (z makulatury lub specjalnego pa
pieru pakowego),

•)  wykonywują zamówienia n i roboty krawieckie, 
oraz uskuteczniają wsze.Kie w tym przedmiocie reperacje i 
przeróod ,

7) wyrabiają na zamówienie obuwie wszelkiego ro 
dzaju z materjałów pow erzinych, o riz  przyimują reperację,

8) wykoayarują roboty z zakresu cowrożnictwa,
9) przyjm ują zamówienia na roboty koszykarskie

11. p
N-ezależnie od powyższego Dział Pracy w y n a jm u j*  

iw^iniów do robót po nych, ładowania lub wytidowama 
wagonów, do rą ta  ia drzewa, przeprowadzek i t. p. oraz  
u n zn a j a u j i  k a n ia  do przewożenia cięż a ‘ów, względnie 
pasażerów.

Magazyn Działu pracy posiada na sk ładzio i
1) chodniki kolo-owe lniane,
2) ' łótno lniane-tt obielone, niedsjące się do wyrobu 

worków, sienników, Ścierek i t. p.
3) Słomianki,
4) Torebki ze starego papieru,
5) Nasiona cebuli w wyborowym gatunku,
6) Wszelkiego rodzaju poitronki i sznury,
7) Kosze walizowe i t. p.
jednocześnie podkreśli się, że wszelkie zamówienia 

wykonywane są punktualiii i sumiennie po cerach bardzo 
przystępnych według tabelki, ustilonsj przez Ce itralny Wy-  
dział fracv Wieżliów Drzv M niłterstwie iprawied iwości.

RZYM. Jak donoszą z Sycyłji, miejscowość 
San^Frateillio pod Messyną uległa strasznej kata
strofie trzęsienia zi Spustoszenie^ wywoła
n e  katastrofą, jest niedoopisanh. 5,000 m i.sz- 
kańców pozostało absolutnie bez dachu nad gło
wą. Wszystkie bez w yjątku zabudowania runęły, 
w szczeljny, jakie się utw ór jyły, w momenci ‘ ka
tastrofy. Zniszczone zostały |m. in. katedra oraz

6 innych kościołów. Dzą;ki szyb'fdj pom ocy od
działów wojskowych żyęi© postradało przy. ka
tastrofie bardzo naewide osób. Cała oko łca  
przedstawia wstrząsający obraz. Rząd przezna
czył 140,000 lirów na potrząjby niesLnia p |;rw - 
szej pomocy. Budowane są baraki dla bezdomr 
nejj ludności oraz przysyła się transporty  środ
ków i na  pom oc oddziały w ojsk technicznych.

T E L E G R A M Y .
Eaynond Poincarś na czele gabinetu 

francuskiego

dło już na 900 i 800 marefk za funt. Popraiwil | 
się również jego smak i  gatunek.

Staniało również dość znacznie mleko i  zac.ry!| 
n a ją  się też tuiowdz^e pokazywać świ że nfe w ap^  
no wane Jajka.

PARYŻ. Poincare o trzym ał misję utworze 
nia gabinetu.

Dwa napady bandyckie w śródmieścia Łodii

Ułatwienia przy płacenia daniny
WARSZAWA 14. M inisterjum skarbu opra

cowuje w dalszym ciągu szereg sposobów  ułat
wienia przy obecnym ściąganiu daniny,.

Chodzi o to, aby z jednej strony kasa pań
stwowa otrzym ała jaknajwiększą pomoc ze s tro 
ny społeczeństwa, z drugiej, aby społeczeństwu 
ułatwjć spełnieni* jego obowiązku.

Zniżka cen nabiała w Warszawie

ŁODZ 14. W środę o godz. 7-e(j wjecz. do 
Kam. przy ul. Pomorskiej Nr. 17 n i e j a k i  j Poz
nańskiej weszło dwuch mężczyźni jedna kobieta. 
Jeden z przybyłych stał przy drzwiach, zaś crugji 
grożąc Pozmańskiąj, że je przerżnie nożjpim gar
dło, rozpoczął plądrowanie m j e s z k a n ia .  Prze
trząsnąwszy całe mieszkanie, bandyci zrabowali 
różnych rzeczy i kos towności n a  sumę dw uch 
miljpnów marek i zbiegli. j

W czwartek pomiędzy 11—12 w południe dc>f 
m ieszkania Anny Zak przy ul. Piotrkowski:*] 1331  
zapukał ktoś we drzwi. Gdy otworzono do n ie « jj
, _ . . _ _____„ l„  . 1 H A i-ot  nP7Prlc[j(S

WARSZAWA 14. W zw ,ą/ku z panującylmr 
ciepłem jak  te ż iz  powodu wstrzemięźliwości kon
sumentów spadły dość znacznie ceny na nabiał, 
zwłaszcza na masło, k tóre  z 1300 (grudzień) spa-

ZapUKai KliUS VJL1J Uiwuizuuw -V
kania weiszło dwuch mężczyzn, którzy p rz e d s t^  
wjli się jako kontrolerzy z elektrowni. Następnjjol 
mniemani kontrolerzy rzuci i sj? na właścic;elkęl 
m iaszkania Annę Zak, związali jąiji grożąc rew o ł-j 
werami zrabowali gotówką 51000 m k . j
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być podane w dągu dni 30 od chwili ogłoś ren la Usta 
wy, proponowałem, Radz;« miejskie! zawladtfmlć o 
tem  mieszkańców, chcących korzystać z ulg,, aby /mej* 
glj przygotować sobie odpowiednie zaświadczenia.

Przeciwko tem u, rzeczywiście wystąpili dwaj tn,ów 
cy z lewicy 1 d|wą| z prawicy. Pierwsi to ci, co żadnych 
podatków nigdy nie płacą, a żądaią by nakładać jak 
największe na tych, co .płaca. Tym zupełnie s>ę nie 
dziwię Działali podług swego planu politycznego. Lecz 
dwaj drudzy—skończeni prawnicy' wystąpili z patosor 
wymi mowalmi o  obowiązkach obywatelskich. nJe za
znajomiwszy się z ustawą, co gdyby uczynili napewmo 
poparliby mój prolekt Hem; wiycei; że skarb mc by 
na tem  "n.c stracił, pomeWaż straty z ulg Indywldua'!- 
nych pokryte być (muszą przez innych płatników.

Związek Ludowo-Narodowy zapytuj? W końcu w 
nader kategorycznej foitmite, lakim praweltnt bez porof- 
zumienia się z nim robl- Wm starania o u'gl dla Kalisza. 
To żądanie nie wytrzymuje żadne! najpobłażliwsze! 
nawet krytyki. Do Związku Ludowo-Narodowfigo nig
dy nie należałem i należeć nie będę, WystępowaUjm w 
iknieniu Związku Pr/ emysłowców, nad któryjm na 
szczęście Zw. Lud. Narodowy jeszcze swych skrzydeł 
opiekuńczych me roztoczył, jeżeli zaś Zw. Lud. Nag
rodowy nazywa nieszczęldeiai, że głosował za mną 
do Rady Mietfskiefj, to niechaj wie. że większem 
nieszczęsdelm jest piastowanie godności Radnego, w 
tych warunkach, gdy? fraikcje (myślą o swych in.let- 
resach partyjnych, a! iwwet czysto osobistych, a nie 
troszczą się o umocnienie podstaw Ojczyzny I popra
wienie doorobytu miasta 1 U go m te^ańców .

J. RADWAN.

Robotnicy polscy we Francji.
Wełdług wyjiaśnień delegata polskiego Z je

dnoczenia zawodowego, zamieszczonych w poz
nańsk iej „Prawdzie**, liczba robotn ików  póls ich 
we F rancji p rzekracza w chw ili obecnej 22,000, 
z  czego 1 ,>,000 górników. In n i pracują, przy o d 
budowie m iast in lw elacj. terenów , spustoszonych 
przez wojnę.

,F rancuscy p ra  eodawey—pjsze „Prawda* — 
sa  z  nich bardzo zadowoleni, bo polacy, zwłasz
cza górnicy, zn a ją  swój fachipracu! ą wydajjnki 
P rzeciętny zarobek wynosi 25 franków  za 8-go- 
dzinny dzień pracy.

Za dzienny swój zarobek może kupić robot 
mk we F ra n c ji 25 klg. chleba, albo 8 funtów  w o
łowiny, albo 6 funtów  w ieprzow iny lub 7 fum  
tów cidięciny,- ja j trzy tuziny, lub m ąk i pszenne? 
28 funtów- lub 10 funtów  sera, 4 , pó ł fu n ta  m a
s ła  lub lł/0  funtów  kartofli, 25 kw art mleka lob 
19 funtów w inogrona, albo 1 funty  kawy. , 

N a diobre ub ran ie  trzeba pracować 12 d n i  n a  
b u ty  3  dni. , i

Księży dla opieki duchowej jest czterech. 
Robotnikom naszym nie wo.no tworzyć 

Związków zawodowych, ani politycznych, nato
miast wolno im, zakładać najrozmaitsze,, kluby li 
towarzystwa śpjewacze, sportowe, soko.skie, tea

tra ln o  itd. Polacy, korzystają  skwapliwie z  te
go pozwolelnia, to też kopam ie .m usiały wysta
wić, obok  zabudow ań  robotniczych, specjalne, 
ha ie  n a  teatry* kluby, itd., co je st we F ran c ji no
wością. Szkoły poiskje są  juz wszędzie. Fiobot1- 
nicy uczęszczają do nijch cnętaiie, ujclząc się, obok 
języka  francuskiego, wiem praktycznych gałęzi 
wjoazy. Gazet pOiSkicli, niestety, je st m ało. Mał
żeństw a inńeszane 1 rancusko-po,skie zdarzają ssię 
dość często.

Pośród  pierw szych oddzjałów  robotniczych 
było spofo  „spartakowców*', którzy’; uiszń z i\ieF 
nniec. Rychło icn  je d n ak  wyżery,to i wyda.ono. 
F rancuzi czuw ają, aby n ik t zarażony boisząwjz- 
m«m do F ran c ji u je przyjechał.

Z F ran c ji p łyn ie  dio Polski co m iesiąc pokaż 
n a  su m a lranków , zaoszczędzonych przez naszych 
robotników , co niej mfoże b yć  bez w pływ u n ą  
podniesienie dlę naszej w aiuty j  ogólnego dobra-
bytu. . i ■.. L J

Pobór podatku docjjodowoęio.
Na posjedzetnu KcjnI<s.]a Budżetowo?Skarbo w a o- 

btadowała nad projektem ustawy o zmianie niektórych 
postanowień a  tyjmezasowym poborze podatku dochd- 
dowego. i .

Podczas obszernej] dyskusjj wyjaśniono,, że wyjmiąr 
podatku dochodowego na podstawie ustawy; z on. 20 
tnaja wr wielu wypadkach był niesłuszny.

.W rezultacie dyskusji zaproponowano zniesienie 
całkowite ustawy o poborze podatku dochodowego ż 
dn. 20 m aja i wstrzymanie egzekucji. I

Na wniosek posłów Wierzbickiego 1 Woźnlekiego 
do projektu nowe(jt ustawy, k;tó(ra m a zastąpić ustawę] 
z dn. 20 m ąia wstawiono ustęp, zalecający zalicze
nie całkowitej sumy pobranego podatku uochodoweć 
Igo. ściągniętego na -podstawie ustawy z 20 m aja. na 
poczet danjny i podatku dochodowego* który zostanie 
normalnie wymierzony.

Pan wicefmjn»ster Markowski oświadczył, że Rząd 
na takie stanowisko jgodzić się nie jnpze, pnedęwszys.t- 
krem zaś na zaliczenie; ścląglętych sum, podatku def 
chodowego na poczet daniny ze względu na (o* że 
cała kasowość państwowa oraz spodziewiane wpływy 
z daniny w roku bieżącjm-, musiałyby być poddane 
szczegółowej rewizji i ulec daleko ldącyjm, zmiauJm.

Na wniosek pos. Wierzbickiego przystąpiono do 
głosowania nad projektem nowej usatwy w u-iem czy
taniu. Ustawa ta |w!rt4S z poprawką P. S. L. dcmągaijąca 
się zwrotu nadebranych sum na pokrycie da.iGy ’ zef- 
stały przyjęte.

Pan wicelnunister Markowski oświadczył, że ,M!i- 
njsterstwo Skarbu wyda telegraficzne, polecenie wstrzy 
mama egzekucji sum podatku dochodowego dotych
czas jeszcze n.e ściągniętych. Jednocześnie p. (minister 
zaznaczył ponownie; że Min. Skarbu, me może zgofc 
dzić się na propozycję pos. Wi-erzolc„ł.go 1 Woźnickief 
go o zaliczenie pooranych na .podstawie ustawy z 20 
maj a sum podatku dochodowego na poczet dani ny .

Drugi Targ P o z n a ń ^ .
I W (miarę tego. jak zbliża się termjin otwarć a „II 

Taigu l-uznansmcgo" w oiuracn i argu, micszczg- 
cycn się na macu Sapieżyńsit-m, panuje coraz vvł.Ki
sze ozywien-e. i-raca przygotowawcza pauiera itmpa 
gorączkowego, rucn w  r»yy acmi wotnaga się z unwm
kazaym.

Do biura Targu prowadzą dwa wejścia; jeano 
przez bramę domu iNr. iua* wenutizą Ooywatcie por 
znanscy, zgłaszający chęuue w zruz/.uimmnu znu^er 
ma largu mieszaania uia gości i wys.awcow, uiu0i_m 
przez oramę uomu Nr. y naptywają iiiccreoan^i, gJ- 
seje i wystawcy, udający się uo óiura n,o,im.ac^,,u.go; 
guzie sp.Cjatn.e wyszkoleni urzęoń.cy uuz.eia,ą 
Ktcn wubomosci i wskazówek, uotyc^ącjcu rozmizSr.- 
czema ekspgnatow na largu, propagandy, i/imet yu i ar 
gu ;td, w zawiiszycn kwcStjacn tnto.ma.,e p. whe^yp 
rektor SzuiaiatioK^ K tóry  pr/.y, i. i atgu jako intOt iiiap 
tor i kasjer, zuuoył sonie w tej dbcuz.n.e oogaie u^p 
świadczenie, specjalne zycjema, dotyczące ro/.mie»4- 
czema wystawców, opracowuje wicedyrektor p. o,.aiU?- 
ta, a nau wszysiktem czuwa naczemy dyrektor p. t\izy« 
żankjewicz, który zorganizował l. targ i-o/.iian.,.vi. ro  
złozentu zgłoszenia przechod żi lot-muiarz pr<.jez rozp 
ne odaztaiy, które re,®.,trują miejsca oraz speciat,.e. żą
dania wystawców i przygotowują oupowieon.e ur/.ąuz,1- 
n;ą.

.W innych biurach załatwia się korespondencję we; 
wszystkich językach i odpowiada się n,a liczne /apytap 
ma nie tytko z bolski, J-ecz nitmwl z całej -europy, a nar 
wet z Ameryki. Dabj ąueszczą się biura propagando
we skąa wysyłanie są artystyczne barwnejpkakaty, przed 
stawiające w jeżę Górnośląską i dojazd Kolejowy. Na 
plakacie u goryt widnieje; w trzech językach napis z 
datą Targu. W środku trójkąta, umieszczonego na tle, 
Wieży znajduje się napis \v polskim języku „U. I aig- 
Poznański iy.~27. marca 22 r. U dotu pouano adres 
Miejskiego Urzędu i argu Poznańskiego. Plakat zap 
równo pod względyną wykonania, jak i co do pomysłu 
przedstawia się oardzo interesująco. Nadto proje«.tch 
wane są inne druki propagandowe i organizuje się spec 
jainy dział propagandy zagranicznej.

Ponieważ do dnia 1 lutego 22 r. lista wystawców 
(md być zam(kn;ęja!, biura i argu są czynne ou rana do 
poznego wieczora. Pracujący w nGtt personel uuoskó- 
nala się coraz oardziej. co uwidocznia się równtoż w 
szyoknjm. załatwieniu koresponueneji, lak ludzteiaułą 
linoimacji, )

( Wszystko przemawia z)a tern, że „II. Targ Poznań 
sk;“ zgreiniad/i puuwojną, a nawet pojrojuą Uczoę 
wystawców itaką uczuę gości. „u. larg poznańoKl'* 
tem  jeszcze roznić się oęuzie;* ou 1., ze oprocz wyć 
rouow przemyciu krajowego zawre,rąc bęa/.ie także 
wytwory iaoryk z.g. an cm^Cti, reprezentowanych pr -̂ez 
Ooywaceh państwa P-eils^Ggo Gornego S.ą„ka, ziemi 
\v peńskiej i Guańska.

■W najbliższych dniach ukażą się plakaty na kole
jach, wagonuicn, ostacjacn, w baiikacu ud. Pan oyr. 
Krzyżankiewicz wyj-ecnał ooecnie do \Varszawy, ce>- 
k m  porozumienia się z poselstwem,! 1 konsutataud zae 
gr.ULczn^mk 3 mij)je.y m.knil z m.isją sowiecką, zeoy 
ąe zaproś;c do odwiedzenia „11. Targu Poznańskiego",

Wojciech Crvibal.

& ó?Łvi>Q
^cicieli Scalana.

(PO WIBŚĆ}F-'A NTASTYCZNA).  

(C;ąg: dalszy).
(S

„Kiedy’ me da do siebl'e przystąpić, panie porucz
niku"— usprawied.iwlał się nie nnnej strapiony konhich..

„Parne poruczniku, czy pana nie zastanawia, że..." 
tu przerwał s;erżant i zaczął czegoś nadsłuchiwać W 
S]9 A|3npoj trą^enr oFbufbzazsapi nąutuoią av ipAiąo f.w 
szyoko jeden za drug.m strzały.

Gały obóz w jconel chwili zew ał się na równe no
gi, jak oparzony.

„Pogasić ognie! bez kounendy’ n e  strzelać!" roz
kazywał głośno ale spokojnie, porucznik.

~ „Pierwsza i druga sekcja w' ty raherkęl k trunek w 
na most! prowadzi sierżant Nowak! reszta do mnie i 
zbiórka wr ordynku".

Sierżant Nowak był zbyt starymi doświadczanym 
żołnierzem żeby się błyskawicznie nlezotr.dntować 
w sytuacji. Przedew'szystkiejni n C dostrzegł nic podei- 
rzan.go na grobli, to też zabronił surowo swoim żoł
nierzem strzelać. Jedną sekcję zostawił u wylotu 
grobli, z drugą zaś udał się, naturalnie z zachowaniem 
wszelkich możliwych ostrożności, na fatalny mostek. 
Przy samym 'mostku, na grobli, natknięto się na iedne 
go z postawionych na posterunku żołnierzy’, niejakie
go szeregowca Michalaka. Biedaczysko oszalał popro 
stu ze strachu, me chciał nikogo dopuścić do sieb*. 
samego sierżanta, o mały włos, co nie przebił bag- 
netejm, g d y te n  się starał cośkolwiek zbliżyć do me
go. w  koócu go rozbroiono i starano s ię  cierpliwie

wybadać o powód alarmu, zwłaszcza że drugiego żoł 
nierza, szeregowca BorKOwskiego, aa postęrunKu nic 
było. Szukano go na moścw i za moMtim.— nap różno. 
Zwracając, któryś z żołnierzy nadepnął na porzuconv 
karabjn. ,

lymczasem Michalak potrochu przychodzi! do sie
bie.

„Jakiś... upiór... porwał1.. Borkowskiego... staliś
m y we dwoje... on.. na„ moście, la na grobli... Naraz 
coś strasznego, niby’ chmura, razem z deszczdm. spadłą 
na niego.. Nawet me krzyknął... zaraz wszystko znlKio.. 
strzelatem, karabin nu się zagwoździł. O Jezu! pa
nie sierżancie, ja tu n « wytrzymam, lepiei rozstrzctai- 
cie. pod sąd połowy—wszystko, bylie me tu!"

Nasz sierżant namyślał się, zaKłopotany, co robić?
Miał różne wydarzenia w swoim burzliwym ży

ciu. w' takifcl lednak ciężkiej sytuacu leszcze nie był 
ić-gdy

Wyraźny rozkaz dowódcy baonu brztaiiał: „obfsa- 
dz:ć moitek". 2 drugiej zaś strony dobrze w.edziałj„ 
że żadna; siła ludzka, nie będzie zdolną zmusić ty(ch\ 
ludzi do pozostania na tvm  fatalnym posterunku—w no
cy choć godzinę.

„Chłopcy! kto na ochotnika zostanie ze mną tu 
do rana?"

Nie odezwa! się nikt.
„Ano to trudno,, ssm  zostanę, kapral Borek! przy

nieście mi z (namiotu tytiiń f! faskę!, a po drodze n e za
pomnijcie zciągnąć tel’ sekcli cośmy ią zostawali w 
rezerwie za groblą".

„Rozkaz, panie sierżancie,—a może ja bym srę zo
stał z panem sierżantem?"

„No, nie potrzeba, i tak mieliście wczorai służbę, 
odpocznijcie, przeddż tu rtU’i'e ntkt me zie".

Adjutant wysłuchał raportu kąprala Borka, kazał 
przyprowadz;ć sobie nieszczęsnego sze rego,\’ca Micha
laka. Wypytał się go skrupulatnie o wszystkie szczegćt- 
ry. ale biedaczysko; żołnierz był tak wylękniony, że co, 
raz anntej pamiętał i coraz to maczet opowiadał.

Porucznik wzruszył ramionami.

„Odprowadźcie go mech się wyśpf. bo jeszczd 
gotów się ze strachu pochorować. Plutonowy ZarzycKik 

„Rozitaz, panie poruczniKui"
„Obojimulecie ao rana Komendę obozu. Warty, 

sprawdzić. Kuciiarzy rano przypunować. Ja idę na m o 
stek ao sierżanta Nowaka. Kano przyśiece n ą n  znna 
nę... Co się gapicie. jaK sroka w gnat? ' więc ia, poi 
ski oiioer, (mam zostawić najlepszego podoi i.e. a w 
pułku, na straconej piacowce samego? Gum a jzezo vv ać!‘ 

„KozKaz, pame poruczniku", 
lody śfę dowieuzieit zomier/ę, ze porucznik tdzh 

na most. W’sty’d tm się trochę zrooiło, że to ntoy sier 
żanta samego postawili. łOLcu, co oaważnieiszycn, zgt< 
siło się nawet do poruczmKa, ze chcą iść  na ocnotnika 

Ale porucznik się zaciąt—„Nfe potrzeba, sam  
sobie radę damy".

Sierżant Nowak hynajmniel się nie przeiął tem., że 
został sam jeden wąroa szzezenego poia, w głuszy i 
ciemnościach nieprzeniknionych, irytował go t.oehę‘.e- 
no deszcz, co m u szynjei do cna przemoczył i to ze ty
toniu zabrakło. Zeby jeszcze trochę wóuki mieć na 
rozgrzewką toby było wcaije niezgorzej.—Wynalazł 
sobie jakiś zgrabny pieniaszek. karabin wraził m.ęjzy- 
nog{i duimał. o tajemniczego porywacza żołn.erzy nie 
|m;ał wcale strachu—„wczoraj porwał lem .go, toidz,- 
siaj na <ednym poprzestanie", „Wszystko w przyro
dzie dąży do harmonii" ironizował sooie w myśh.

Nagie jego czuine* ą wprawne ucho, ińi.mo plusku 
deszczu, usłyszało zdaia przytłumione ostrożne kroki 
Zerwał się na równe nogi* ętaraoin, niby glmlana faj
ka, stęknął jeno przeciągle w potężnych, żylastych dło 
mach.

„Kto idzie?"
„Podporucznik Niwiński".
(„Hasło?"
„Litwa". . , ~ ,
„Odzew?"
„Prypeć".

(D. C. N,),
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Part je politycznie j w alka stanów.— Co 
widział. Ucieczka ur^ędn^ków njeimi cjkich. 
Drożyzna i speku acja.—Pian fabryki dno- 
bny ca' wyrobów meta owych.

(Od naszego korespondenta górnośląskiego .
Katowice, 10 stycznia.

Z ciiwpa objęcija po-safiej czyści O. blą&ka 
k ra j uksz, womu pou w %y wciut wa.Ki p,e(Ofiscy]iu-
w c j i ZWJ|urO V vjS tu tU  1 U lO W a. a  i . U.KUUJ.Z. cr~
sz j ,c .i  UŁ»i>xairo.v u .a  Ai.-eiCłZypoiśpo..iuej iajejwwtpifi-
v .i^ i—A.ioiSvecy—  u ir aci sw u j c-uiycm oZ asn» y, svy-

jvvii.o-iocgo, SXlńCyvi OUoZa n u  z . » n .tu v  ii 
n r a u iS a ie j  z Do o y  n a  v .ew n ^ trz . \ j  my uoLąd z 
roA n ycu  s a ’o n  u u in a n o  w iio izen ^ a  w a ś n i pa.ri.yj- 
n y c , .  m u , o  iy re  osu'zqjs^.4 o m z e  u y c  m o u -
p a u ja  p o .ity c z n n -p « r iy wn «  z  cn«>fim, gwy, p o  piN.e- 
jy-ciu ixCa _ Cc p iZ cz w iUu<-e p o .sa a e  ZwiCiiy. i>iZvt»z-.ą 
u y  iUac^ cZue an i p o z o r y  u .u r a ,iie  uî b  s e a it t  ju z  
ce-.li u n a  przeszivO i..-ie. w b v cn e  p o io z u u e  p o .i-  
ty c z n e  n a  m . o i^s-au zn a jn u „ e  n p ijiK o  w ato
n ie  lergi-j^ncacji, n i -  ;a .o z u a  je sz c z e  n o m a d itśa  o -
O iiozyc s n  po^c-e^OiniyjCic parcjt ju z  is u i ie j - r  
cyC u a te in  u.,niej p o ..s u tc  m a ,ąuy|cu. W ant p a r -  
ty  j  nO -p« i i ty c z n y  e . i n a  u . e>... Snu o n  „ahijjcns au-tu  
caL, L j .  o n  c z a su  przyittC uenia sfig c e n t r o . .e ,  grupiy  
p . i>apicra.Sajjieńo  n o  o n o z n  n a r o u o .. ©agio ktur~- 
go  w yrazeiiu  n y co  cv.no pOiSivje w pariau»eicc,jv hj.-- 
ndecitciiu, j . ie  uyiOj j e s . ł  p o m in ie  s„ę w ó w c z a s  jjuż 
n a  u . a ią s* .u  n u iiC jac ą  t f .  c .  o ., k tó r a  ,,e-.na..zo  
p r o w a n z iia  g ło w n ie  watKę k łu so w ą . is u i ią .y  
w teu y  zatidm lyuvO dwpe p a r tje  po.fiiyuzne: h ie 
n i i e e s a  fi p o .s k a ,  uw a oD uzy: p o is -p i c .ieu u eck j. 
w b o z  n ieiu .fiecai Ozie i  s .ę  n a  r o ż n e  p a r tje , -Lak cvn<- 
trow a , n a r o d o w  o -iiu er .u n a  (w sz e c u n y tlu .i c u a , ,  
p o sttep o w o -iu n o w a  i socjaiujstyczna, ale o n o z  p o l
sk i, z  poim^niktitórn. socjia-iSicok^ sk ła d a ł sig  z  j e d y 
n e j ty ik o  p a r t .i  po,, sk o -u a ro n o W ej. P o w sta ło  
wperaw uzie z a  su r ^ u iq m  p o s .a  iv o n a n te 6o  s tr o n 
n ic tw o  p a r lj i  n a r o u o \v o -n c n io k r - ty c z n ą ,, urn oy ,.a  
to  tycko o rg a n iz a c ja , m ą ,ą c a  u  m s  u a y t i u  g ło w 
n ie  pogłęb-flen ie  o  taty  n a r o u o w e j , n i -  zas w ai- 
kg p a r ty jn ą , g n y z  ca  ca lUCtno.ić p-o. s k o  -go  r  u o  .-,piS.. a 
z  pom inii^cieca m o ż e  ju ią ic z n y c u  m aiyjcn  g ru p  m b  
jco .n o s te k  n y ia  ..en n ego  p r z e k o n a n ia — u sp o so n ie  
cna p o .sk o -n a r o o ,o w e s o .

n o n  w p iy w e m  w a ik  plebiscytowych i  n a j
p r z e r ó ż n ie jsz y  cn  in  te r -sow  k .a s o  w y c u , n a r o a o -  
w y c a  i osoociS iycn , p o u  w p y  w ecu, n ie ty n c o  w ierc i 
o  w a ik a c a  p u riy j n y c n  w  t  o .s e e ,  i oo n ą ,\\  a z n te j-  
s z e , povi w puyw uin  u s iło w a ń  r o z n y c u  p a n jc  La.w- 
t e j s z y c a , o Hz .,c y c t i o o  z a s -c z e p ie n ja  s „ y c i i  w p ły 
w ó w  ta k że  n a  U. Sii.isKii, i z  .sy ©jg z n ^ e n i  y, i]-.o- 
tyCiiCZwsowy j eu n o .i.y , o łcoz p o .sk o -n a r o d  o w y  p o 
c z y n a  sig rozstrajuC . P o u  w zg ig d en i ixczeo n y m  
U014U itiajisiiU!ilells z 4  jjei&t tultaj JN. P . P  , k tó ra  z p o -  
cz^ tk u  tp o .iS .a ia  w p o czą tk a ch  r . l y ż i ;  n iew iC id  
sig  a n g a żo w a ła  w  sp r a .v a c ii p o - ity c z n y c li ,  e s ta t-  
n io  je d n a k  w y s tę p u je  c z y n n ie  i  10 u a r u z o  ż y w o ,  
n a s tę p n ie  P a  o . i  p a rtja  cnrzeoCiiLaaiskO-iUdo. .a. 
T a  o s ta tn ia  fi jieaik* iu o  dwfie, w  o s ta tn i .n  oz-saa  
p o ,\s t a t e  i b a ru zo  d o  nijej. p o a o n n e  g r u p y  u o tą d  
na,aio w y s tę p o w a ły  n a  ze  w n ą trz , tak. iz I m a n o  p o -  
w ieu zjec  c o s  w ię c e j  o  icn  z n a c z e n iu , j  ą sn e n t  jts.t 
to , iz łu u n o s ć  p o ts k o -g ó r n o s lą s k a  j a . o  rn d n ość  
p r z e w a ż n ie  r o b o tn ic z a  skłanfioć tig  d g m ie  w  p r z y 
s z y c i  vvfi^cej k u  p a r t  o m  r o b o tn ic z y m . A .e  jjas- 
n e m  te ż  je*st, żc D o r n o s ia z a k  ^akó w y p  r ó b o w  .myi 
p a tr jo ta  n ie  pó.,uziif w  z -p ^ .e  w a tk i p a r ty j ie j  ta k  
u aiC ko, ż e b y  s tą d  w y n ik n ą ć  nafiała sz .odd. u .a  s p o -

p r z e d s ta w iła  m u  p r z e d sta w ic ie la  zw ąązku p o ls k ic h  
k ó łe k  r o in ic z y c b , . lic z ą c e g o  00OUO .yzłón k b w (Ż or- “k  
g a jiiz o w a n y c n . Z w ią zek  Len o ’ k o n te r e n c j i  /. p . (
UaiOnuerejni, uowi.oujZi,a ł  s ig  d o p L ro , z prasy. /  U tv y  
wiocfie o b u r z q u ie  stą u  w k lk ig  1 n o w y , daiszy, żaru- 
b e n  u o  p rzysziC sO  zam ieiszania p y r iy jn o ^ o lj 'ty c z -  
n e g o . z a z n a c z y ć  p r iy teą n  w ypada, z e j ir v z e s  tego  
ZwiciZku, p . ivupjil^aSj je s t  zaraZieni czionkięim . a .
K. n .  Jtczeczą wiCiCC c u a r a k t-r y s ty c z n ą  -jesL taż- 
z e ta k t, ż e  n a  k o m  e s e n c ję  p  raso  w ą, .j aką n a za -'  
ju tr z  p o tem . p. U aiO nner o u n y i z p rzen staw ic ie łam i' 
p r a s y  p o isk ie j , nfie z a p r o s z o n o  p ivp u staw ieio ii 
k iik u  pisim  w y p im ie  p o .s n j -n a r o t io w y c .i .  T r u d 
n o , rz e c z  prpsu%  w" ta k icn  w a ru n k a cn  in y s te ć  o 
utrzyim ianiu w  p rzy -sz ło sc i z g o n y  w  o b o z ie  poiskifm 
n a  euąsku . A te  co z  n a  to  ppwjie pr. ć w lo n u e r , je-. 
s ii p o n iy ś .i! , w o b e c  n r a k u  p r z e u s la w ic ie i i  o rgan i
z a c j i ro iu ficzy cn , i ż  w o g ó te  n ie  m a  p o ls n ie n  r o l-  
nin.o,v n a  u .  m ą sk u , ze  znaozien^e. prasy  p o iS .d -j 
j e s t  tu taj tak  n ik n s, iz  p rzed sta w ic ie li jjej p o iic z y c  
m o ż n a  n a  p a .c -c n  u  jeom ąi ręk i?

U rzgoin icy nieinTejpcy n a  d o b r e  w y n o s z ą  sig 
z G. biąsu-a. Jttazeitn o k o ło  /o  p r o c . ln o ju ie c .ic ii  
urzgnniB .ow  p a n S tw o w y c n , n a w e t —p o  wfigkszej 
c z ę śc i— w po.sK fiej c z g s c i G. M ą sk a  u ro o zo  n y c li 
w n a jb l iż s z y m  c z a s ie  kraj n a sz  o p u śc i, jno —  
k r z y z  n a  u ro g g ! L,u*dnosć p o .s k a  je s t  z le g o  ban 
u z o  z a u o w o io n ą , c h o ć , p r z y z n a ć  trzeba, z p o c ą ą t-  
k u  b e z  n ie b  p o w s ta ć  m iogą p e w n e  truunOMOi. u ło -  
w ilie  s ą  to u r z ę d n ic y  p o c z t o w i  i sąd ó  w i , ta k ż e  b a r-  
u zo  w iem  u rzgtm ijk ow  k o ie jo w y e n . z n a c z n a  ic h  
c z g sć  p r z e n ie s io n ą  zo sta ia  n a  n o w e  s ta n o w is k a  
ie cz  z a ń .Last 0 0  m e n in a  i in n y c n  w ie l-  
k icn  m fiast, ja k  so b ie  ż y c z y .g  w y sła p o  ic n  z n o w u  
w pOiSwie s tr o n y , ja k  a o  njje[n.(ieu.ii,j ę z g s ę i G. Ś lą 
s k a , tu z  n a u  g ra n icą  p ru sk ą , tub n a  Nyjaruijig. la k  
p o s tą p io n o  z  w ięk szą  ic n  częsefią. U przeinjesip- 
n ie  0 0  Afietii.fiec p r o s i  i  p rz-\yażn ie  s ia r sj  u rzęd u j  
cy , w  o b a w ie , z e  p o  o w y e n  kfi.ku ła ta c h , j u d o  
jv s z c z e  s łu ż y ć  m ą .ą ,  rząd  p o isk i p o z o s ta w i ic n  
b ez  p e n sj i p o d  proteksten i:, ze o  p e n s .ę  anogą s ig  
u o p o n iiu a ć  u  rzą d u  n iem ieck ieg o ,' k to iv n iu  .d łu 
żej SiUiżyd. O b a  .i y  ic n  o c z y w iś c ie  p o z o a w io n e  
s ą  p o d s ta w y , ate j e ś l i  c h c ą  u ć i ^ a ć ,  tonii tepife.i d la  
© karnu p o ls k ie g o , k tóry  u zy sk a  w teji s p o s o b  
k ilk a se t  łi.f iijo n ó w , ja-Te m u sia łb y  w y p ła c ić  n ą  
n a  p e n s ję  i d .a  ificzmei r ze szy  b c z r ó n o tn y c i)  w P o t-  
se e  i u  n a s , k tó r z y  u z y sk a ją  s ta n o  w j».<a B o  o g__^ a
b r a k  u rzęd n ik ó w  fi w s z y s U ic n  innyich  n i t  potrzeby  
n y c h  d o  u tr z y m a n ia  n o rm a ln eg o  r u c h u i z y e i i  na  
G. Ś lą s k u  o b a w ia ć  sfig n ie  m a  p o tr z e b y . A . H. L -  
i o r g a n a  r zą d u  p o isk te g o  w szy stk o  ju ż  iirm w jdziia- 
ly  i p r z y  go  Iow a iy .

lO baw ę w z b u d z a  jetLnak w zra sta ją ca  s tą le  dro-r 
Ż yzna i sp e k u la c ja . K a rto fle  n a p r z y k ia d , .k tó re  vv 
ubiegłym i r o k u  w tym, ozasije k o sz to w a ły , n a jw yżej/
4o  mik. z a  c e n tn a r , k o sz tu je  o b e c n ie  i 30— l id  m, 
a p r a w d o p o d o b n ie  je s z c z e  p o u ro żey ą , p o d cza s gdy! 
z a r o b k i w p o ro w n a u fiu  z  rokfieim u b ieg ły m  pou-- 
niosły sfię o  naj;w yzej 50  p r o c . P r a w d ą  ż e  wieu.d 
a r ty k u łó w  n ic  p o u n j |o s ło  s ię  w  tyjmi sa m y m  s t o 
s u n k u , co  Zienniiijiaki, a le  a irożyziiia  j e j s t .,w ielka  
w szy stk ie  to w a r y  s ą  znacznfie d r o ż s z e  n iż  w  ni- - 
imieckijej c z ę ś c i  G. Ś lą s k a  /u b  w ńNiejitiiCzech. P o -  
cn o u z i to  c z ę ś c ią  b ą d ź  z p o w o d u  sp ek u .aejij, b ą d ź  
z  p rzycąym y tr u d n o śc i otrzyiniianfia z n a c z iiie jsy c h  
k reu y tó w  u  d o s ta w c ó w  niepijtejckich w  g łę b i a 1 -  
m iiec z e  w z g lę d u  n a  m ożlfiw y b lis k i  tełrntin  objęć-a»  
k r a ju  p r z e z  a d im tn ^ traq 1ę  p o lsk ą , c z ę śc ią  za ś z  
z p o w o d u  s k u p y w a n ia  i  p r z e c h o w y w a n ia  ziiaaz- 
n y c li  ito śc i p r z e z  k u p có w  ja k  i k o n su in c n tó w , w  
p r z y p u sz c z e n iu , jż  po p r z e ję c iu  k r a ju  p rzez  a d -  
n iinjfstnację p o ls k ą  d r o ż y z n a  b ę d z ie  je sz c z e  w ięk 
s z ą . V-! i' i

Kapitaliści międzynarodowi, wyzyskując

Niesłuszna
W Nr. 2-i|m ^Giłosu KaIis;,wgo‘.‘. w ydatkow aną  

została w loiimic ustu ótwafrtągó uo. innje % napaść, ze 
strony Kaliskiego Związku Ludowo-Narodowego, zjpo  
wodu-akcji, przedddiczięttj przeze nmie wr.Nąrodówem  
Zjednoczeniu L udow tpi o ulgi przy płaceniu Daniny 
Państwowej dla tych iinicszKaucó>v. ’ Kali»żą, -kcórzy '.po 
nieślu  udowodnią stra,y, wskutek zourzćniad ojgrai.iie- 
nia miasta przez nlemcow',-.w • i 9 l4 *yjni rokur -'

Ponieważ napaść tai oparta. na zgoła fałszyw ych  
insyriacjaeh autorów irstii: p ićg ia ó y  wprowSazfć w
błąd tych kalisżan, którzy „ u ło s  K alisk iezyr.ah , -.znui
szony jeśtćlm dać Zw. kuus Narodovveinu; stosowną od 
prawd. Przedew sźyślkK^n fałs^eim, 'jest, lakoDjIni kon
ferował w spfavvte (Janiny z imjin^strani.l; również n.e- 
prawdą jest, aóyim ptopOndWał 'Kadzie m kiskiei .wy- 
dan;e' odezwy uo' Rządu.1 w sp.aw»J żaliczieala tcailsza 
do miejscowości zniszczonycil przez w om ą Gbydwie 
te wiadomości są, ,że tak. .powiem wyssane: z palca, 
już choćby uiategći-, że star aim suj zawsze niedorzeczno
ść} nie popełniać, a takje tak ty  itajzu0ełnfc&»y ma to 
innańo zasługiwały. r. • •

Rozmawiałem w Liskowie,, W sprawię Kalisza tylko 
z innmstrem pracy UarawBkiińij w ku  S ,tjl wyidćs.cnla 
z Kalisza ooozu ula .Ukraińcowi' to  li.ę'. sżmibwoai-fej lecz 
po purozu.tn.mUu sig z paiiem atarusm  K a .D k .lm ,. u u y  
uy m oje staram a w rei spraw ie uwieńczone f.os,a,y po- 
imys.nym SKinkuVm, Wąąąg uarużd czy uyiuuy ,d taką 
krzywdą ula *n.szczdiiv|gy Kalisza, o k .o rą  oy T,1 ,m.ał 
prawo up ^m  nac w ąroganCAłej rorm ie tva.Lki /.Wią
zek Ludowo-Narodowy.

Pertraktacje z m b istram i zdrowia^ pracy l aprowi
zacji w sprawie daniny, aę/.kolwlietk bardzo życzuwie 
usposobionymi dla K-iliaza,. laico nte maiącyjmł nic 
wspólnego z wyjmiarćtn, dlarkny, b e  tmiaiyoy ani ra- 
cij oytu, am nawet sensu;.

,W spraw je daniny ko, 1. er o w a 1 em  tylko z posłam i 
Nar. Zjed. Ludo w eg .., kxoizy byn na poświeceniu 

Sierocińca w lisk ó w Ą  nile. jak o  radny- bL asia  iecz 
z upowiaznkijiia' Zyiiązku Przejmj^Sfowcow Kalisk.ch. 
którego- puś.eazenić oauyru aig -w preeutL ień puuytu 
in^gu w LisKbwie ni- zasadachmdstópłijącyćn:'

\

> ęlstawa o.panmic pr/ewiuuąc trzy rodzaje.ulg dta płą- 
-tników, którzy uderpieif ]>od;CŻas w'b,ny: i j .o ccC ja L -
N £: dla ó ppw. Wevj: uiaibs'tockivgj; 0 novvogreuzkie-
go . iO—polesk.iego 1V w ołyń sk iego; -2/ UUlóuNb' dla 

wariszawsKiego, y  kieieakicgo.. -łU- lubel-

łe c z e u s t . .a  i o jc z y z n y . V ya.ki party , n e  fi u k s /u i -  ibecną k e n ju n k tu r ę  i ni«-vi -kurs m iar. \  i.iom iecxk.i
to.v anie się partji pio.i-ty cztnjyica na u. Siąsku znae- 
uujt* sig uopfiero w zaczątkach, w stanie Diuneii- 
tacji, ak wyzeji na<lin.ti|eui.em. Spokojne lub ra- 
gyB.aaie ułożenie się stosunków zawżeć będzie od 
sposobów w a. ki fi u roni, jakiej, użyjją poszczególne 
partje ceie|m pozyskania Zitoicniiąków. Zdą.e

(sk u p u ją  z n a c z n e  te r e n y  n a  G. Ś lą sk u , g łó w n ie , w  
[p o .sk iej c z ę se j , sp od ziów ią ją  si|g. p óźn iej] w ie lk jch  
k o r z y śc i z  e k s p lo a ta c j i  krayu, k tó r e g o  p r z y sz ło ść  
za p o w ia d a  ©fię tdk  ś w ie tn ie . N ie  b ra k  też  i k u y có w  
p o is k ic h , ,ale kapfitały ic h  n ie  m o g ą c  s ig  ró w n a ć  
z  ta k im i w alu tam i ja k  d o la r y  iiiunły! szter lin g ;.

się jednakże, że nji- z t  wszystki-m OaITqs tęn bę- m uszą się ograniczyć na pokrycie .mnieys.ych za- 
cizje spokojny.

sk itgo  9—białostockiego, S  pc|msprs«łego, >2 kram w- 
: śkiego 21 twowskiSlgoj Ib stiinisiawsKlego 1 17 tarno- 
polsKiego, razem ,< lu9 powiatów 1 i )  IND \  \ćiDU A lN E 
dla 19 pow;. woj. Av ars saws iaegOj 10 kiielccaicgo, 19 
lubelskiego. 1 (arzezińskióga) woj. łóddękgó , 9 bla-^ 
łostocKicgo, 8 Jcr.ąków.SKWgo, 24 TwowsKiegu, h> Sta
nisławo wsaDgo.' 17' tarnopolskiego, 3 pcjpfijfśklego,
(i białostocKUgoó 11 nowogrodzkicgó. 9 poieŚAlćgo, 1 
9 w o łynsk iegu- r^zie’m ' l bl ppwiato-w.

"Wniosek m ój( przedstawiony poisłoiń;' z Nar. Zled. 
Ludowego dotyczył tyiko zrów namat Kalisza,- k tóry  
w zn.kó|m|ćj Czyści został ódoudowany, T  Hi-ieszkańcy 
jego żaurtiego • odszkodowania nie otrzym ali, z powala- 
tm ni '"tanimi- jak  brzezińsid, k.e.ecióv radvjiiipkVj iuó 
oiiKuski^ k tóre dziś zupcimc -są przywrócone d o  1101V 1 
Uialncgo stanu, jaki pąnpwał ąaiu  puzieid wolną,, a- -;. 
jaKjm Kaliszowi 1 ża lat 10 nie ogU<..«i wftlnó marzyć.

Z drugiej strony wiadomo, że Polsce przyznano 
prawo iOdsZKodovvaii;a. za bezpódstawyif znisŻcźcnie 1 
zrabowanie Kalisza 1 teigo m .es.Kanców 1 to  w takiel 

wysokości, ze prawie, że zostaną, pokryte to in  od-, 
szk-odowanitim w szystkie preteńśle N un'ikc za inwe-r 
stycjie rządowe w odebranych m  kralaćh. Kiedy ka-j 
IDzanie 1 czy odbiorą sw e należności z tego ty tu łu , I 
jest wfeikie pytanie. A zatem  Kal.sz sk łada mtożc nai-j 
wicUszą daninę panstwojwą, gd y z  swym* stratam i po-j 
krywa kituidzic.-id-l .m ija rao w ą pietensl^ Niemiec.

Czy zalv.mii. czynem njepatrjoij-cziijlni pyto wystąj 
pienie z.wiązka crzduiysiowców o udzielenie ivg indy-- 
widualnycn tym prz-inysiovvc^Vn^ co i>m, wy wieTono ma 
. z\ nv, tym  viij)C,.m, e » lin. r e.ow uiu towary I nj

iD czouu warsztaty prądy.
zaj-zuca m h  iie mM 

k u n  na w .dozu ty lko  tyęh, co u z ij.i siOsuiiKum. z w łal 
dżum} okupacyjnymi u-ątmi.l- slvj »m,.ionów. Nikczeni 
ną ty  i nsynuacje cd p ie rim  stanowczo. Pragnąc, aby 
liczono do 3-ej ka.egorli ulg KąllśZ, -inlałem, na 'njys 
tylko tych* -.-krzywdzonych lo s ,m , co tułali się po stij

rze in e;,ni<voinv co 1 m zn
Związek Ludówo-Narodćwy

l  poii.ięuzy partji klasowych niezawodnśa 
zetrą się z sobą LaruzO ostro socja liści ii iN. P. 
K-owcy, ca i a zas wigyej imfimkowaaa praw ica  
jiarouo.. a wa.czyć bgazie niusfibia z jednymi ij 
órugiein fi. Pozaiem wcuodztą w grę liajrozuię - 
sze arobne grupy, stworzono p r„z  ludzi ambit
nych, którzy przy ich pomocy również pragną 
uojść do znaczenia fi władzy. Poważnym  czynni
kiem jest także ZwfiązcK byłycłi Powstańców, w  
związku tym jednakże równyeiż sefi ra.,ą s|g z sobą 
dwa prądy.

Naczeina Rada Ludowa składa się z przedsta
wicie.i poważniejszych stronnictw politycznych  
iorganfizacji zawodowych. Ze ,,ednak jjużiw ło
nie samej Rady AaczeLnej nfie wszystko Jest w 
porządku, świadczą różne pr^ykla.y z ostatnich
czasów. W spomnę o jednym. Pan Calender 
przyjjmował w  tych dniach przedstawicieli pol
skich zwfiązków zawodowych na G. Sląs.oi, przed 
stawionych m u przez N-. R. L. Nieptejty, z roz
m ysłu  czy też przez—zapomnietnfie—N. R. L. nie

k o p ó w .
Mimoto są to już poważne zaczątki- W ręku 

polskim- jest już sząreg wfielkich sdauów , kilka 
hoteli, kapfitał polski znajdu e sig w różnych wiel 
kich przeusjjgbiorstwach przem ysłowych, pow
stało ki.ka nowych banków (wszystkie poważ
niejsze bankfi po.skie posiadają tut-J swoje iie ).,, 
Wiełkfi przeimysł górnośląski wyraźnie ustosun
kował się do potrzeb wschodu,!:tam dotąd spo
gląda jako na przyszły teren swe)! działalności. 
Planowaną też jest, „ak się w łaśnie dowiaduj]U 
ze strony interesowanej, budowa po.skfich .fabryk 
drobnych wyrobów żelaznych i stalowych, jak  ̂
narzędzi rzemieślniczych, noży itp., aby, uczynić 
zbytcczneni sprowadzanie tego towaru z Nadrenjfi 
So ingen. Ma to być przedsiębiorstwo czysto 
po.skie z kapitałem jejdynic polskiem,.

ALEKSY PAJĄK ,

pach Sybiru 1 Kaukazu; których padczab pobytu m  igi 
w Rosji, cd-zukncalcm i po: y ła łem  Jm zap om cgl, n i
p y t a j ą c  sig o ich przekcnaftia póLiiycziie, a ktorz} 
g u y  wróCiU do sw ego v ó iz ń siego m iasta  znaleźli rozj 
igraoicnć imiie.iie przez nlerriców, lub Imiicjscowych wajj 

korzysta ących z nieobecności sąsiada Ltb lokpirow.
tora.

Ci, co z w radz.tni okupacyjnymi Dyli w zgodz|
co" protestowali przeciwko wysianiu depeszy 0 0  RS 
dy  im,ejskiel do Rady Stanu, co skupuią _p,ace p | 
spaloinych dejmach i dostają na bud o wył w i-1 jmiiioiuj 
\ve pozyczki' rządowe, d  pojnócy m ojoj tHe p o trz e p ^  
znajdą <ą. w Związku Ludowd-Narouowymv d ed e u T  
przewódców którego poseł Vó lerzoicki 1 ret uren t da* 
ny spe.jcalriie' bronił wiel.cNh tow. akcyjnych, a v,m1 
sek o ulgi indywidualne dią Kalisza utrącił,

W  Radzie m iejskie! po pi o rozum łon .ń sly z P il  
ze&eim Rady i Prezyd.ntem, re g ow anrn p r /e^ i.g  ni} 
starań i ujem ny Ich rieizuLał, aby miasto wiedziało koli 
niezalicuenle Kalisza do m iejscow ości korzystąiących 1 
ulg zawdzięczać m o że .

C o do odezwy!, to  poniieiwiaż, Kalisz me bodzie 
korzystał z ulg, stosowanych z urzędu, lecz na skui«i 
próśb płatników, Które na podstawie art. 48 *muszi
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H jfo ii d z ię k a y n o y  z a  p rz y w ró c e n ie  P o ls k i
(na riutę: Boże, ćo§ Polskę).

GAZETA KALISKA-— 15  styczaiła 1922 rołgj.

KRONIKA.

iWszeehimioicny Boże! dziecj Twoje Panie I - ” 
’Z  radością dążą przed święte ołtarze,
B j Ci cześć złożyć za Twe iznutlłowaniŁe j
N ad Polską, k tó rą  rozdarli (mocarze. ;

Ześ sic z ito wał nad nieszczęsn ą  Panie! !
Wieczna: Ci wdzięczność naszycli serc zostanie.

Strąciłeś z tronów' m onarchów  czeredę '
Za ich rabunek  naszej o cowjjtny.
Przez sto lal przeszło’ Jagiellonów schedę .
Od trzech  sąsiadów pokryw ały  blizny.

Ześ  się z itowal nad nieszczęsną Panie!
- Wieczna L i wdziąćmość naszych serc Zostanie.

Podniosłeś smolne, pokorne. Twe sługi 
!Za stała  miłość' do swej P o lsk i—Matld,
Na zmartwychwstanie, której przez czas długi 
Czekały ojców o jcei jch dziatki

Ześ się zpWwał nad nieszczęsną Panie! 
Wieczna Ci wdzięczność naszych serc zostanie.

Dzięki Ci Chryste, coś sam cierpiał rany 
I śmierć poniosłeś na Golgoty szczycie,
Ze  nasz głos błagalny zostd  wysłuchany; ■ 
Rozdartej Polsce przywróciłeś życie.

.Ześ nam ojczyznę raczył zwrócić Panic! 
Wieczna Ci wdzięcmość naszych serc zostanie,

A gdy są wśród nas rozliczne dążenia,
Do Cjełbio, Pani:! wznosi ny błagani*:
Wszczep w serca nasze, dla Po’ski istni m i\

. Jedność i zgodę z suntego zarania.
'Również usi'n ie błagam y Cię Chryste!
Sprawy by sumienia wszystkich były czyste!

Gdy jedność, zgoda panują  w narodzie,
N ikt nie zwyciężySnikt go uje zmoże;
Więc by darem nie ni? biadać po szkodzie,
0  te przym ioty p ro sin y  Cię Boże! i

iNiech nas w tymi w esprą Twe łaskawe Nieba, 
A zbraknie biednych—nic zabraknij v chleba.

Przyjdź Duchu Święty, racz nam  dać Twe dary. 
Potęgę miłości, nadziei i wtjary;
By nawa Po’ski w śród krajów szeregu 
Była bezpieczna od brzegu do brzegu.

7?acz nas wysłuchać Duchu SwiętyhBoże! 
Niech nas Twa łaska w potrzelbie wspomoże!

Przyjdź Duchu Swjęty;—błogosław  Ojjczyżnie, 
K tórąś przywrócił dlo życia nonowo:
Niech nam  już żadna łz* z oczu n ie bryznjć
1 niech się w" ciało zarndepi' Twe słowo.

CR .cz nas wysłuchać Duchu Swiętyf-Bożc!
Niech nas Twa łaska w potrzelbie wspomoże!

W  Trójcy jpdynefmi, Rogu wszechmocnemu^ 
Niech będzie od mas wieczna cześć i chwała: 
tOjcu, Synowi, Duchowi Świętemu,
I  toby zawsze w sejrcach naszych trwała.

Przed Twe ołtarze wznosimy błaganie,
Przyjim wdzięcmość Polski za jjej z m artw ych'

jwstanic.
Kalisz, 10.1. 1922. i t

ANTONI BASSAK.

Składajcie ofiary
na inwalidów wojennych

— KINO „MlRAZ* dem onstruje drugą serję 
z cyklu ,,Zółtero T ró jkąta ': obraz też pomimo te
go, iż te* ulu la t  kilka był już w KaJiszu/znajdul e 
wielkie zainteresowani ’ wśród szyrszej publicz
ności. T rzeba zaznaczyć, jż p. Za.aimort gra zna
komicie, (między innem i jak dów{fadujemy się pó - 
dzie wkrolce, dawno oezekjywany obraz .p. t. 
Król otchłani z słynnym p. Sansonjo.

— W  SPRAWIE FUNDUSZU dla inwalidów*, 
wdów i sierot cal będzie się paslecLieinle organizatorów 
Kopiiftetu pomoc*' w doi. 18 b. !m,„ t. j . w  środą o godz. 
Ą-ej pp. w' Banku Z iem i K alisk ie j na które generał
W róblewski zaprasza za juaszem pośrednictwem.

— WZMIANKA.

> W  najbliższych djUac/h. t  j. 24. I. 1922 r. da 
sid słyszeć w Kaliszu jedyny raz przed w yjazzdem  do 
Europy Zachodniej ;%M. Ardator", baryton liryczne] 
opery  rosyjskiej, k tóry  poćfada cudowną włoską szkc>- 
ły  nadzwyczajną górę, rywalizując w  ten sposób z 
tenorem  bohaterskim. Do pofmpjcy w wykonaniu pro
gram u  koncertowego w ejdą do zespołu słynna śpie
waczka opery  piotrogiodzkiejó ,,R. Grudzińska" oraz 
tenor „J. Starto".

— ODCZYT) C ;  ; I i ;•

Oddział Kaliski Związku Zawodowego Nauczyć 
cjelstwa Polskich Szkół. Średnich zam ierza urządzić 
dla inteligentnych sfer Kalisza sjereg  odczytów. W yr 
kładać by.lą prócz sił m iejscowych profesorowie w yż 
szych szkół Warszawy i Krakowa, Najbliższy odczyt 
w ygłosi w medzielęę. 15. I. w Towarzystwie Muzycz- 
litm  profesor wolnej Wszechnicy w Warszawie, p.' A- 
d am  Czartkiowski, p. t. „Z m ysły  u roślin". Ceny bi
letów bardzo przystępne (od 50-150 m ’<.), a dochód 
z odczytów przeznaczony jes t na „ ,Bratnią Pom oc" u- 
czennic Gim nazjum  Związkowego.-

Początek zawsze punktualnie o  godz. 6 wierz.

że winna zwrócić się; do  sopockiego M agistratu, gdzie  
El* ej wyasygnują pewną su m .! Zaledwie lednak r>ąnk 
owa- pnśekroezfyła próg Magistratu,,; wciągut^ło. ją  bor
wnętrza i w trącono do jakieg£>& lochu,’ jąresżtanckiiego. 
Przerażona i zdenerwowana przeleżała na ’ inagieh des
kach więziennej pfyczy, a  dopjeiro; na drugi dzień pod  
d  skortą .odstawiprjo dio. T.czewa czwartą klasą. „Pani 
owa leży obeciije* w  Tczewie w taJtelu ‘eięłżko ćHora łn lę  
zdolna d o  uzyskania jakiejkolw iek satysfakcji za <Kyo 
brutalne obejście siy. Fąkl ten chyba będzie dostate
czną wskazówką 'dla grkczy^,- co sądzić m a ją  ó sópoc: 
kjm  ^kasynie i o  [jego lotjalndścl wobec tych; z k tó 
rych żyją. > * r ; . . . . ;

J — NOWE TOW . AKCYJNE; *
W  dniu 1 6 'stycznia 1922 roku o  god/ 3-ej po„ 

połudnju w lokalu Banku Handlowego w Ka’.i./u  od
będzie sie organizacyjne zebran.e Akcyjnego- l ówarzy- 
stw a budowy i eksploatacji gm achów  w K alLzu.. , -

. K om itet Organizacyjny stanowią pp.:, i .udomIł 
Pułaski,, Stanisław Bzowski, Ignacy Chrystówskl, Bo
lesław Chrzanowski, Kazimierz' Czapski. T eodor 
Deutschm am  Leon Dzicwulskiv Bolesław Liśsowskl. <

8 B & t £ 8ZGZ£MI£*

— WłZA NIEMIECKA. I- (
W uzupełnieniu wiadomości o podrożtefnftr wizy ■ 

niemieckie;, zaznaczamy, że opłata za tęt wizę podnie
siona została o 100 procent. Obecnie płaci sięi z Pole 
ski do NjqmJec 200 marek nkliniecklchv a z NlemJec 
do Polski z pow rotni 400 marek nseimtecklchC

~  Z. ,!LUNY". ■ ■ - V. ■ ■ •
Kineftniatograf „Luna* wyświetla od czwartku 

z wjelkiem powodzeniem pr/epiękńy dram at ,w. 
6 aktach, osnuty na tle prawdziwego zdarzmiai 
i stosunków zakulisowych teatrów  warszawś iclii 
za czasów rosyjskich p. t. „Lindzie bez jutra*, a 
ud|ział0m maj epszych sił sc n warszawskich jaka 
Halina Bruezówna, Józef Węgrzyn, Jerzy Lesz
czy ńsk i li Paweł Dwerło i (inni.

Jak  nam wjadomo dyrefkcja zamówła cały 
szereg, tak  zw. szlagierów: ,,Ta|mten* Gabryeljl 
/a p o  skiej z  W ęgrzynem w roli tytułowej, Anna 
Bo eyn z Henny P ortm , Król August II, „W kaj
danach imiałżeiistWa* z Mią May w 2 seriach i  . 
Strzał z W ęgr/ypemd Stepowskim, w 2 serjaęh.

•l0:len z powyżej wym ieiijonydi obrazów1 bę- 
dz;e wystawiony od czwartku dn. 19 b. m., a 
miamowiqie ,Tamten** Zapolski j.

— PRZYKRA PRZYGODA AMATORKI GRY.
Z Sopotu donoszą polskie gazety gdańskie o na- 

stęęng ąceim przy krem zdarzeniu: Do Sopotu przyjechała 
niedawno pewna pani z Polski 1 dawszy się uwieść na
miętności (gry, weszła do kasyna sopockiego. Wróciła 
bez grosza. Znalazłszy się nagłe bez środków nawet 
ma powrót, zwróciła sięł do zarządu kasyna z prośbą 
o wyasygnowanie pewnej najkonieczniejs*®! symy, cho
ciażby w formie pożyczki; przypuszczała w svvo'ej 
naiwności, że w Sopocie obchodzą się z kl ientelą po
dobnie jak w Monte Carlo, gdzie graczom,,, którzy 
pozostawiają wszystko swoje na miejscu, udzielano 
tzw. t̂wyjatyku"„ odprawy pieniężnej, kon ecznej na 
powrot do domu. Na tg prośbę odpowiedziano jej.

N a mocy rozporządzenia Rady Ministrów izt 
dn. 14 października 1921 r. (Dz. Ust. Nr. 88)1 
została powołana przy tutejs e ta  Starostwie "Po
wiatowa Komisja do Badania Gen i Zysków1.

Celem wspomnianej K om isJ będzL, n;e n a r 
ruszając zasad wolnego handlu wpływać na usta
lenie cen wszelkich artykułów, szczególni j przed
miotów powszedniego użytku i  tym sposobem pow? 
strzymiać niczem nieuzasadnioną tendm eję zwyż
kową. i ; ; ;

Do wspomniiawego celu Koimjsje dążyć będzfu 
przy zastosowaniu ws/ystkicli ustawowo dopusz
czalnych środków. **

Podiającdo publicznej wiadomości osoby pó-1 
wołanie względnie delegowane do Powjatowej Ko
misji, zwracam jlę z gorącem, wezwaniem tak do> 
kupiectwia jak  i  do ludności powierzone o mi po
wiatu, aby wspom nianej komisjii okazywali od- 
jmwieihikią: -pomoc, ..

W miyśl: uchwiały Komisjii powZięfie| rta pi»«* 
wśiejtn swem: posiedzeniu z dn. 29 grudnia 1921 
roku, w zy'waah wszystkich pp. Kupców i właścft 
cieli zakładów spożywczych, by na towarach u - 
widocz,nii ceny nie tylko wewnątrz loka!;, łecz 
t również na  wystawach. ' - .

Za podstawę należy wziąć jednostki W me
trach , litrach, względnie kilogramach.

Do uskutecznienia powyższego uwidocznie
nia cen wyznaczam term in dwutygodniowy, od. 
dnia podania niniejszego ogłoszenia do pubkcz- 
nej Wiadomości. u \ * .  (stosujący się do powyższego* 
zarządzenia zostaną pociągnięci do odpoAiedzjaJ- 
ności adtrriioisfracyjno-karnejj w myśl ustawy, z*, 
dn. 2-go lipca 1920 r. Dz. Ust. Nr. 67 poz. 449t

Członkowie Pow. K om isji do badani i cen* 
i zysków. i

Większa własność Feljks Karśnic i:, z stępca 
Leon Bronikowski; miałe rolnictwo hazim ł rz 
Cichowicz, zastępca Jan RudowB;z, wielki prze
m ysł Józef Radw an; zastępca Murycy. Ljberman; 
wje.ki handel Alek. U rycn, m ały  przeimyjsł K. 
dański, ira ły  handeil W incenty Szwarc, prz dsta- 
wiciele m iasta KaT za Edward Paszkowski j Bro
nisław Składanowski; przedstawi iele ęrupy spo
żywców: Jan  Kind'.er. Abraim. Landau, Tonjasz Kań
ski, Hcrsz Anoer; zastępcy: Tomasc Młynarski. 
Koście'ec H i .ronitn, Józef'B lum enkranć; ‘

Kalisz,jd,n. 10 styetznia 1922 m ku, ? :
Starosta: REMBOWSKI. T

1 Od KASZLU i przeziębienia1
u ż y w a j  P A S T ifL H !

^NEO*1 —  i , VALDA“
w y r o b u

L « B 0 R « T 0 lt J U M  CHEMICZNO -  FARMACEUTYCZNEGO
■ M UULlN5^l t *\KOQuLEĆ\? w  Warszawie. I
■  M f  Żądać w apteiucb i skład ich aptecznych. 5327 |

X  W Ę G I E t  i  * 0 * 8  * 5
CÓKNOSLĄSKI i k r a j o w y  d o s t a r c z a  

S Z Y B K O  i T A N I O .
M a r k u s
Eksport Węgla i Koksu w Białej- 

3231 Bielsku, sląsk-Cieszyński.

Dom  m u ro w an y
ze sklepem i obszeroem ood *ó^kiem 
wozownią stamią i oborą */ Stiwiszy- 

nte d) sarzelinii.
W iadom ość u  L. KLINGER \ 

w S ta tr isz y a ld . i o s
Jest do s rzedonia

" iD ilf lA  B4L9#A
nowa za przestępną cenę: 
Wiadomość Warszawska 5, 
Salon Mód, H pię ro. 147

Oj spr,eJ ma (t nie(
sztścion)ie»zha iii*»y (i po ó | z 
kuchn <i) przy i l O  r ido**
> »e| 43 W *4 •»« ŚĆ: No
wO'kuiejOMa 1058 Józ t N • «.

3(30

Wyższa szk o ła  k ro ju
i s z y c i a

— —  nagrodzona złotem medalem w Paryżu* —  —

C .  A  I  C  S H O O S  A l  E J
KoIIm , V r o c ta v ik *  SO.

Sy tern kropi ongeb* • t o  u t  II w a od 6 d*» 8 tyg"dnf.

rutouiy.

K l i n i t t e i  c h i r u r g i c z n a .
Po dłuższej preerwie przyj nuję zn óv  chorych w mojej prywatnej 
kliiice w Poznaniu przy ul M i.U w i:?*  22 Oi l z  o l  ł-S  p .p .
133 Dr. HAŃCZE VSKI Oh rur g.



* GAZETA KALISKA — IS fftycgjafr 1622 rotW.HiTt fcr n

t o w ^ * y s t w o  P r z e m y s ł u  W  s g l o w e g o  w  P o i s e #  S p .  A k e .
' a r e z a w a ,  u j. S k ła d o i f r a  *4,5 K--rs»:*v fJ-lW ■*— — Ww! <> < »  T .. •■-V'J- ' i i e

f | l m i  niiifjinsn sibskiyncjt *• 111-d# imiają kapitału i i ) M c « t i« ,  uchwaloną r* welncm zgromadzeniu ehcjuwarjeezów in. 22 emeJnłi 
192Tr. i zatwierdirną p ce tm ^ ie riiin  Mhuetitfw Prx#»y*fii i Hardju or»i Skarbu z dn. 24 października z.r. *  ttyeokdici N M C M d  
tiifek  polskich drofa trifcjl 5ĆO.OO0 Iff. akcji ncminałbej •artckci KCOO mk. «  następujących warunkach:
. f) Pfisiadaczofn akcji 1-oj i li-cj cmicji przysługują «  ttrminia dó I g o  litego I. r. prawo pokora w stosunku 6 nowych akcji aa jad- 
a« dawrą po lurait 1050 rrk., oraz prawo pierwazaOslwa poboru daiizych 14 akcji po kursie 1.400 mk.

2) Nier os* brane przez dawnych akcjorarjaszOw akcje, przydziałom będą nowym subskrybentom po lun ie  1.400 mk. za sztuką.
3) Kwoty wpłacona na poact akcji, niepnyznanych przy ostatecznej rejpartacji, zwracane będą subskrybentom z oprocentowaniem 3 pr. 

or stosunki rccznym.
Znoszenia, z równoczesnym pel ryciem pełnej ceny dtklarcwarej ilości akcji, przyjmuje Zarząd Towarzystwa w Warszawie oraz nastę

pujące mstyturie: ‘
Pclskt Bank Krajcwy wa Lwowie, Polski Bank Prztmysłowy we Lwcwie. Zi«mski Bank Kredytowy we Lwowie, Bank Ziemian w® 

Lwowie, Ak yjny Bank iwiązlowy we Lwowie, Bark Rolniczy we Lwcwie. Centralna Kasa Spółek Romiczyih w Warszawie, Bank Zie
mie nski w Warszawie, Bank Tc warzy* w Spółdzielczych w Warsziwit. Bank Stełiczry w Warszawie, Bank Towarowy w Warszawie Bank 
Narodowy w Warszawie, Bank Krecytcwy w Warszawie, Polski Bank Handle wy w Poznaniu, Poznański Bank Ziemian, Bank ziemi Polski^

C a a t i a l i  i i i s c k i t  • a> k k ś y ł b e a a n i a  V f g l a
złei c r e j  z zakładów gazowniczych, ch imiczrych  i alcktrycziych mejscych za zadanie najekonomkzniejsze wyzyskanie encrgjl i składu che
micznego wkgla dla celów eU I try  fil teji,  kcmunikacji,  ra lr ic twa i j m m y s ' u  chtmiczrego.  Równocześnie z budową tych zakładów podejmu
je T - w o  b u t e w ę  Iolei  e h k p y c z ry c h  w Zagłęliu,  w związku z p o c o t r ą  siecią, istniejącą n» G órnym  Śląsku.

P r c c u l c j t :  g i i . ( l ik u y cz r - i l ć .  p rcdu i ty  s n c ł c w e  (fccrzcl t d u c l  i pochodne, fcrol , naftalin, antracen, smoła  twarda),  związki azo tow i  
(am oniak ,  I w .  aza tewy. i z e u n  i m e r e w ) ,  sedowy i parasewy, ch»or i c ł lo ra ry ,  ług sedow y i potasowy,  w o có r  kcm prym owany.
K ac ia  2 a r .  •©*> *ac# : Prezes: Z y g m in  C irzenc  wski— Natz.  D y n k t c r  V  ars?« w vki t |»  Syndykatu Rolniczego.Członkowie: E d m u n d  Ginm*Mf» 
r i c t r e w a k  — N* c z  D > i » » n r  * > • * »  T - w »  U te»»  e* e ń .  Jan  A t m ó ł o w i c z - D y n k t o r  Filji Polskiepo Bank Krajowego w Warsza
wie. Lccnard  Bcfcińsl — Prezes Z btjbóu Banku K ircy tcw ego  w Warszawie,  Dr.  Jan  Btbrzyński— Dyrektor zarządzający T -w a ,  Zygmunt 
C h i i r i t c— p z t t s u  w c t l  R rcy  w l n y i u .  J i l j i s z  D z icnbew sk i— Dyrektor Pozntfsk i igw  Banku Znm>an, Dr.  Taoeusz Filippi— Dy rek tor Pol
skiego B a i l u  Fizimysłc  w i j o  A rd iz t j  ks. L i t c m n s k i .  T idcusz  P i t e l - c 2łorek Redy Nadzorczej Banku Mazowieckiego w Warszawie,  Ge-  
r e r n ł  T a d m z  P o 2Vł*c<wskij Racca Antoni bel ropzcl — o ł c r c k  Rady N*dzoiC2ej T -w a  Akc. ZakłacOw Górniczych w Sierszy. . . . . .  
D y  e k t j r  : D y r tk  ci  Naczelny— Dr. Jan B c b i2ynski, Dyrektor T tchnic2uy— Inż. Brcnhław Lelewel, Sekretaiz Generalny— Inz. Adam Skibiński.

V Y 1 A C / K A  F A  F Y C Z N O - D E T A L I C Z N A  
i p n c i i a ż
kaliskiej Plcsztwej  1 Aksamiioei MannUMory

STALE D U Ż Y  Y B Ó R  A S l Ł A D Z I E i
1L U S 2 E  na ubranie  zw vU e  5 sportow e,
PLUS; E n* palta daniSKie,
P U  SZE na poriszewKi,

 ̂C> ETY n? (bida meblowe i powozowe,
A K ^A llT Y  r a  kapelusze i * p
( KRYCIA r ' n s z o v e (Kołdry 1 na łóżka ,  stoły, soiy t t. p. 
GA&? ITI RY pluszoi»e na kanapy oraz wszelkiego rodza

ju matetje ły w łókniste  i plócienKa b id iźn iane . 3146
B iu r o  T e r l in i c ła #  i D o ir  H a n d lo w y

„PROSNĄ1*
-  SP. Z  O G R . O O P  'W. — 

K ai S e ,  U .  U g  • d o v  s k a  JC 
d am  własny.

4 ,

IN T R O L IG A T O R
P.  L E W I Ń S K I
ul. Dobrzecka Na 13.

Przyjmuje wszelkie ro b o 
ty w zakres  introligator-
— stwa w, hodzące . —

D a  Bibtotek i Czytelni
— u s y p u je  rabat. —

U a  t r l .m  leK* ji

Zginął dowrd osobistf
wydany w Zagórowie w  pow. 
Słupeckim na imię Dawida  
jareckiego oraz  karta bez
terminowego urlopu wydana
przez P. K, U. w Ka iszu 
rocz. 1902 na takitż  in ię  
oraz  weksel in blanco pod
pisany przez Hsnocha  J a 
reckiego. 142

Zg n ę ł o  e d r o c s e i r e  w o js k o w e
»yS3 « t. pizrz P. K. U. » Ka i-
59u  n a  i p l ę  K < a w e r e ą o  M e !  » r -
ka iccz^ik 18C0. 132

Zj i t S2ł- f]y w hslis>u pizy ul. Maskowej Nr.  5 
U ł o d 2imitr2 Ju^zcjuk, kura te r r a d  m^jatkitm nitobec- 
r e g o  w Krąju Mikołaja Antonokowskugo,  zamieszkałe 
go przed w ojrą  w haliszu pizy ul. Bafcinej Nr. 9, wzy
w a  osc by j o s ’adające jakikolwiek ruchcmy majątek na- 
ł f i ący  c o  wyżej w s j c r rn ia reg o ,  aby w p n c c i e g u  dni 7 
ujawniły takowy, w prz tc iwnym razie zes taną  P * c ą  
gnięte do  cdpowitdzialncści  lądcwej.  Nadmienił ,  źe 
n icm eck i  oficer Knoch w r  1916, zabia ł  i mywalnię 
m a im u io w a  i lusiro w 2locorej  o j raw ie ,  kió  e z Kali
sza  wywitzicne nie były- O soby  zaś,  które w k d z ą  
o  miejscu 2najdow8nia się rzeczy wyżej wspe nn ianegp  
jak lów rież  i o  mitj-cu zamieszkania Marji Cerpirg  
uprasza  o  zawiadomienie go. "79

Najlepiej, Dajtamei ubierbć się mezna

«  P i r y s k m  H i g a z j i i i i e  M ó d
K S icK d<»ilt ih i Mjtkwjsk

m u z y k )  ZB<.4,  p A f t Z P o n  r
ukończyłam pietrogrodzkie 
konserw a or juT ,  uczennica 
Jesifowej,  byłam nauczy
cielką ptństwow.ej muzycz

nej szkoły w Tomsk u.
Adiev. T. wirowa 7. m 3 

E Ba>k>r»ska od #. 3—5 p p.

w)dary p ie z  iragistrat m. Ks- 
]tsr» na in ię Jar kie Tulho»- 
s»ięg' . ______________ 131
Zginęła k a r ta  beaterm inow ega 

urlopu
wydana przez 6 pułk !egjono«y 
w  Płotku ca up  e K»zlmie»»a 
Pol‘ńak'ezo rrcz. 1899 145

BIEL H‘, Al*-jb d o /  f n y  8- W S hr cińsH.

O B E Z N A N A  I g  n ą ł Patent
z książkowością korespon
dencją. pisaniem na maszynie 
p r t  u ^ u e  z a i ą o i a .

Wia : w Aon., G 7. Kal.“ 113

Pszczelarz -  ogrodnik
ż o n » 1 y

p l a m k u j e  p i s a d v
halrr.  Dohzedo 8C2 n .15 55

O G Ł O S Z E N I E .
Dnia  17 b. m. odbędzie się

dobrow olna licytacja
n a  urządzenie cukiernicze i drugie irne rzeczy w  dem u 
pod n i m e r t m  4, plac Kilimkugo, 104

{ B e c b a n > l (
cbitajmioty z prrwadzeniem 

lo i rncb l i  I lcw»l t*un 
otr /ebny do dom. Złotnik! 
ale, pocz. Kalisz od  1. 4. 

r. b. 87
E

VII tatepoij' w da*y p zez Ins- 
p e ł lc a t  Ska>bowy na prowadze
nie fabr>»i p cń ootb  na lr» *q 
H-recha J reckif jo. 143

Z |‘af<o u iro o te a l*  w ojskowe
W)date pizrc *\ K. U. w Kali
szu na in»e Tcmasia Ncwiik-r. 
gn n  c*. 1897. 144

Zginęła karta odroczenia
wydana p m z  P. K. U. w Kill 
szu 1 8  m ę  jó-cf* S*tan*e 
r< r*ni» 1890 >33

U t tu a  tą • s bę to  Pł,d- 
nitsła ptłtfki w Lmo „M »a- 

,u"* w drug>e święto B**>go 
Narodzenia wnecacrtm o zwtó- 
. er ic za m g.tdą pc o rssiępi ją 
ty  łdus:  hcwkhk*, Łódzka 14, 
m. 1. 134

D o  sprzedania

sklep sp ożtw czy
z mieszkaniem i urządze- 
niem. Wiad. w  Rtd.  146

Inteligentna osoba

poszukule posady
do za>łj|du d< Tr.ew — s ę  
na kuch:#*, może się zająć d«i<ć- 
mi, posada p ważne  reoomen* 
dacie.  O f t r ty  pros  ą scładić 
w R " 3  . fi pod i t  . y ' V . Z ' 4 123

O b u t z f ł e
damskie,  męskie i dziecinne

najtaniej można kupić.
—  Przyjmuje obstalunki — 
K.l«», Ła t nnei 1 S kien» 

niiZ'J 1 4Z* pą< o 
125 T. BEG»NS»<1.

l |  1  G i n i e

n a  •  1 0  i a  po ’eca zak
ład ogrodniczy H. ^0ą£IEL4ll 
w Kaliszu N o w y -S ^ ia t  44.

136
»  ^ —

Sprzedam kredens
oraz inne meble. Obejrzeć 
12 4. Handlarze wykluczeni.
Wiadomość w Redakcji. 138
    >

Potrzebna p a n ien k a
do 2-letniej dziewczynki

i do p o n o c y  w gospodarz  
stwie do m o w tm .  

Zgłaszać się tyiko z do
bre nu świadectwami: T o w a 
row a  Nr. 3, mieszk. Nr.  4 
1 piętro cd  3— 7 p.p. 137
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